= 


Organ Związku Zawodowego Pracowników Umysłowych Przemysła Naftowego w Polsce, Borysław. 
Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca. CENA NUMERU 60 GROSZY. Ogłoszenia: Z 120. — za stronę. 


Redakcja: DROHOBYCZ, BŁONIE 17. Administracja: BORYSŁAW, SKRYTKA POCZT. 201. 
PRZYJMUJE W NIEDZIELE OD 12-13. KONTA: 
RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ. POCZT. KASA OSZCZ. KRAKÓW, NR. 401.446. 
PRZEDRUK DOZWOŁONY TYLKO Z PODANIEM ŹRÓDŁA. POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY, BORYSŁAW. 


TESST 


Biuro Zarządu Związku Zawodowego P. U. P. N.: Borysław, lokai Związku Polskich Techników Wiertniczych i Naftowych, ulica 
Pańska. Skrytka pocztowa 196. — Adres telegraficzny: „Naftum* Borysław. — Konto w Poczt. Kasie Oszcz. w Krakowie Nr. 405.239. 
oraz w Polskim Banku Przemysłowym w Borysławiu. 


Nr. 31. BORYSŁAW, 1. LISTOPADA 1925. ROK Il 


O g toszenie. l asystent oddziału położniczego à 


| WE WIEDNIU 
fRając 3a soba 36 lat praktyki i doświad- | z 
czeń 3 dziedziny przemysłu nuffowego, ofiaruje [I MARSUMILJAN GUTTLINGLA 
za skromnem wynagrodzeniem w wypadkach Al | 


konieczności, rady technicznej natury; przyjmę 
w zachodzących wypadkach koniecznej ekono- 
mizacji opału, wody if. p. obowiązek usunięcia 
braków, i postawienia kopalni na stopie wy- 
«< maganej. 

fłajchętniej przyjmę w poważnej firmie 
wiercenie akordowe pod skromnemi warunkami 
tak linowe jakoteż kanadyjskie 3 własnemi na- 
rzędziami i personalem. 

Łaskawe zgłoszenia skierować należy pod 
mojem nazwiskiem do Swiązku Polskich Tech- 
ników w Borysławiu od 4. do 8. wieczorem. 


akuszer i lekarz chorób kobiecych 
ordynuje 


w Drohobyczu, ul. Mikiewicza 4l |, 
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Zgłoszenia pisemne do „Reklamy Prasowej” 
Lwów, ul. Chorążczyzny 7, pod „Kapusta“ 


Leopold Słotwiński. 


DWUTYGODNIK NASESJOZEWEN 


ed 


Związku Te Naftowych w Bo- 
rysławiu, lokal własny, przy rogatce, 
jest czynna: 

w poniedziałki od godz. 4 —6 pop. 
we środy 0 ay SzJ0 ZZ80 
w soboty , 530—8,, 
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Warunki przystąpienia: 
Kaucja zwrotna za dzieło Z 5.— 


Wkładka mies. „, „, Z 1— 
Wpisowe jednorazowe Z 1.— 
Katalon Seok ea medę E Z 1.— 
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Członkowie Związku Urz. Naft. 
mogą korzystać bezpłatnie, jedy- 
nie za złożeniem zwrotnej kaucji. 


AZS SZK 


POSZUKUJE SIĘ 
w Borysławiu do kupienia 


1 szale biurowa | 


amerykańska na akta z żaluzją 


[| Poszokusesie | 


Wiadomość z podaniem 
ceny uprasza się skiero- 
wać do Administr. pisma. 


e e 


ECONO 


DOSZ 


E A SN SAAT 
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jedynym organie Zagłębi naftowych w Polsce !! 
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Poszukuje sie do kupienia 

W BORYSŁAWIU 

przy ul. Pańskiej lub 
w jej pobliżu 


(OM parterowego 


z wolnem mieszkaniem. 
Oferty uprasza się wnosić 
najrychlej do Administracji 
Dwutygodnika Naftowego 
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Wykonuje wszelkie robotv w Ji 
sztuki drukarskiej wchodzące 
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Nr. 31. 


Nowela do usfawy z dnia 1%. lipca 1924 
w sprawie ubezpieczenia od bezrobocia. 


Przeciągający się kryzys gospodarczy w Polsce, ` 


który wyrzucił na bruk kilkaset tysięcy bezrobotnych, 
sprawił, iż kwestja zabezpieczenia na wypadek bezro- 
bocia stała się nietylko aktualną, lecz palącą i nieunik- 
nioną. 

To też Sejm pod naciskiem konieczności uchwalił 
w dniu 18. lipca 1924, Ustawę o zabezpieczeniu na wy. 
padek bezrobocia. Niestety, aczkolwiek ustawa ta sta- 
nowi w naszem ustawodawstwie społecznem znaczny 
krok naprzód, to jednak posiada wiele cech ujemnych, 
krzywdzących szerokie masy pracowników zarówno u- 
mysłowych, jak i fizycznych, albowiem ustawa wyklucza 
skorzystanie z jej dobrodziejstwa wszystkich robotników 
nieletnich, wszystkich robotników rolnych i robotników 
zajętych w przedsiębiorstwach, niezatrudniających powy- 
żej 5 robotników, wreszcie całą armję pracowników umy- 
słowych, najciężej może dotkniętych bezrobociem. 

Nic zatem dziwnego, że ustawa ta wywołała obu- 
rzenie i rozgoryczenie wśród pracowników umysłowych, 


BORYSŁAW, I. LISTOPADA 1925. 


ROK II. 


pozbawionych dobrodziejstw ubezpieczenia a potęgujący 
się niemal z tygodnia na tydzień kryzys gospodarczy 
i związane z nim stałe masowe redukcje pracowników 
umysłowych, rozgoryczenie to pogłębiały. 

Aczkolwiek tak Rząd, jak w swej większości Sejm 
przeszły do porządku dziennego nad pokrzywdzeniem 
rzesz pracowników umysłowych, to jednak na skutek 
energicznych starań Związków Zawodowych Pracowni- 
ków Umysłowych czynniki te uczuły się zniewolone do 
przyjścia z pomocą pracownikom umysłowym i na wios- 
nę br. Rząd wniósł do Sejmu projekt noweli do usta- 
wy z dnia 18. lipca 1924., rozszerzający ją również na 
pracowników umysłowych. 

W myśl projektu, uchwalonego już przez Sejm 
i Senat z pewnemi poprawkami, który ma wejść w na|- 
bliższych tygodniach pod ponowne, tymrazem już osta- 
teczne obrady Sejmu, z ustawy o ubezpieczeniu na wy- 
padek bezrobocia będą mogli korzystać jedynie pracow- 
nicy umysłowi przedsiębiorstw, zatrudniajacych ponad 
5 osób, skutkiem czego znaczna ilość pracowników u- 
mysłowych zatrudnionych w drobnych firmach przemy- 
słowych, handlowych, biurach etc. będzie pozbawiona 
zabezpieczenia. | 
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Ponadto nowela zawiera postanowienia dotychczas 
nieznane, mianowicie Skarb Państwa nie będzie brał 
żadnego udziału w ubezpieczeniu, podczas gdy w myśl 
ustawy, obejmującej robotników fizycznych, na fundusz 
ubezpieczeniowy robotnicy wpłacają tylko !/0/ę swych 
zarobków, pracodawcy 1!/,0/, a Skarb Państwa do- 
płaca 10/o. 

Dalej nowela obejmuje jedynie tych pracowników, 
których zarobek miesięczny wynosi poniżej 400 złotych. 
Pracownikom, zarabiającym od 400 do 700 złotych, ma 
być pozostawiona możność dobrowolnego ubezpiecze- 
nia się, co jest niezawodnie jednoznaczne z całkowiterma 
wyłączeniem ich od ubezpieczenia. Pracownicy wreszcie, 
zarabiający ponad 700 złotych miesięcznie, nie podle- 
gają zupełnie ubezpieczeniu. 

Za podstawę do obliczania zarówno składek, jak 
i zasiłków, służyć będzie płaca jedynie w granicach do 
8 złotych dziennie, przyczem początkowy zasiłek, tj. dla 
samotnego będzie stanowił 250/, podstawy wymiaru 
podczas gdy dla robotników wynosi 300/,. Dla żonate- 
go bezdzietnego iub o l-nem dziecku zasiłek ma wy- 
nosić 30%/,, dla żonatege z 2-giem lub 3-giem dzieci 
350/ przy większej ilości dzieci poniżej lat 18-stu 40%; 


podstawy wymiaru. Osiągnie to taki skutek, że pra- 
cownik samotny zarabiający 400 lub więcej złotych 
miesięcznie otrzyma w razie utraty posady zapomogę 
w wysokości 60 złotych miesięcznie, tj. tak samo jak 
pracownik, który zarabia 240 złotych miesięcznie; prä- 
cownik zaś zarabiający np. 150 złotych miesięcznie, 
otrzyma na wypadek braku pracy zapomogę w wyso- 
kości zł. 1:25 dziennie, podczas gdy robotnik pobiera- 
jący tę samą płacę otrzyma zapomogę w wysokości 
zł. 1:50 dziennie. 

Termin, w czasie którego bezrobotny pracownik 
umysłowy otrzymuje zasiłek, wynosi 5 miesięcy. 

Jak z powyższego widać, nowela nawet w drobnej 
części nie uwzględniła postulatów wysuwanych przez 
Związki Zawodowe, to też przed tymi ostatnimi powsta- 
je nowe zadanie, dalsza walka o poprawienie noweli 
w tym kierunku, aby ta choć częściowo zabezpieczała 
bezrobotnych pracowników umysłowych od głodu i nę- 
dzy, To nowe pokrzywdzenie inteligencji pracującej 
jeszcze raz wskazuje, że tylko drogą silnej organizacji, 
zdolnej do czynu zbiorowego inteligencja pracująca 


zdoła zdobyć sobie należne miejsce, 
i Ki. 


Sekretarjat Związku Zaw. Prac. Umysł. 
Przem. Naftow., Borysław urzęduje codziennie od 
godz. 11—13 i od 16—20 w lokalu Związku, mieszczą- 
cym się w budynku Związku Polskich Techników Wiert. 
i Naftowych w Borysławiu, przy ul. Pańskiej. 


Z życia Związku. 


Komitet Wykonawczy Zarzadu Zaw. Prac. 
Umysł. Przem, Naft. w Borysławiu odbył w dniu 
19. października br. pod przewodnictwem Kol. Kobaka 
posiedzenie, na którem załatwiono sprawę zaangażowa- 
nia stałego sekretarza Związku, oraz ustalono plan pra- 
cy Komitetu Wykonawczego na najbliższy okres. 

Między innemi postanowiono w pierwszym rzędzie 
wszcząć energiczną akcję za przyspieszeniem uchwalenia 
przez Sejm noweli do ustawy ubezpieczającej na wypa- 
dek bezrobocia również pracowników umysłowych, dalej 
czynić starania celem przyspieszenia wniesienia do Sej- 
mu przez Rząd projektu ustawy o najmie pracy pra- 
cowników umysłowych, wreszcie poczynić silne zabiegi 
w kierunku zorganizowania urzędników naftowych po- 

zostających dotąd jeszcze poza Związkiem. 
| Celem zaznajomienia ogółu członków Związku 
z wspomnianemi ustawami, uchwalono umieścić w Dwu- 


tygodniku Naftowym krótki zarys noweli do ustawy 
ubezpieczeniowej pracowników umysłowych na wypadek 
bezrobocia, oraz projekt ustawy o pracy najemnej pra- 
cowników umysłowych, wygotowany przez Min. Pracy 
i Opieki Społecznej. Ponadto postanowiono wezwać Ko- 
ła Związku do odbycia w jak najkrótszym czasie zebrań, 
na których rzeczony projekt ma być omówiony a ewent. 
życzenia, względnie poprawki poszczególnych Kół mają 
być przesłane Zarządowi Związku. 

W końcu załatwiono szereg spraw bieżących. 

* 

Koło Związku w Jedliczu komunikuje nam, 
ż sekretarka tego Koła Koleż. Helena Dajewska sku- 
kiem rozwiązania stosunku służbowego z firmą ustą- 
piła z zajmowanego stanowiska. Kołeż. Dajewska pro- 
wadziła sekretariat Koła od marca br. z pełnem po- 
święceniem się i zrozumieniem sprawy organizacyjnej, 
to też dzięki Jej, jak również energicznemu kierownic- 
twu przewodniczącego Koła, inż. Hiipscha, Koło w Jed- 
liczu okazuje wybitną żywotność i należy do jednego 
z najruchliwszych Kół Związku. 

Sekretarjat Koła objął obecnie koi. Fudali. 

* 

Z Koła Związku w Gliniku Marjam- 

polskim. W dniu 7. października br. odbyło się w Gli- 
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niku Marjampolskim Walne Zebranie tamtejszego Koła 
z porządkiem dziennym: 

Sprawozdanie Zarządu z dotychczasowej działal- 
ności. 

Wybór nowego Zarządu 

Ewentualia. 

Z złożonego sprawozdania wynika, że Koło liczy 
obeenie 52 członków, jak również, że członkowie tam- 
tejsi interesują się bardzo żywo aktualnemi sprawami, 
dotyczącemi ogółu pracowników umysłowych a w szcze- 
gólności organizacyjnemi sprawami Związku, nad któ- 
remi przeprowadzono szeroką i gorącą dyskusję. 

Po uchwaleniu jednomyślnie votum zaufania ustę- 
pującemu Zarządowi, oraz podziękowania dotychczaso- 
wemu przewodniczącemu Koła, kol. inż. R. Sobkowi, 
— który z powodu wyjazdu z Glinika M. musiał zre- 
zygnować z godności przewodniczącego a energji które- 
go, oraz pełnego zrozumienia sprawy organizacyjnej 
Kolo w Gliniku zawdzięcza swe powstanie — przystą- 
piono do wyboru nowego Zarządu. 

Wybory dały wynik następujący: 

Kol. inż Stanisław Kisielewski, przewodnicący 

» » Tadeusz Bielski, zastęp. przewod. 

„„ Bruno Miezin, sekretarz 

„ Rudolf Fürst, skarbnik 

„„ Otto Pawłowski, zastęp. skarbnika 

Do Komisji Kontrolującej wybrani zostali; 

Kol, Karol Kozłowskt i kol. Stanisław Reutt. 

Nowo wybranemu Zarządowi Koła, Zarzad Zwią- 
zku przesyła życzenia jak najlepszych wyników w dal- 
szej pracy organizacyjnej Koła. 


* 

Z inicjatywy i staraniem Koła Związku w Dro- 
hobyczu odbył się w dniu 25. października br. w sa- 
li Magistratu w Drohobyczu wiec pracowników umy- 
słowych, zatrudnicnych w przemyśle naftowym w Dro- 
hobyczu, z porządkiem dziennym: 

1) Obecna sytuacja pracowników 
w przemyśle naftowym, 

2) Sprawa bezrobotnych i ich postulaty, 

3) Wnioski. 

Wiec zgromadził kilkuset pracowników umysło- 
wych, którzy z trudnością pomieścili się w wielkiej sali 
Magistratu. Do prezydjum powołano Kol. Denasie- 
wiczai Mandelbauma, referował Kol. Benedykt 
Klimek, który w przeszło 1!/ę godzinnym refcracie 
omówił szczegółowo obecną sytuację pracowników umy- 
słowych w przemyśle naftowym, przedstawił prace, ja- 
kich dokonał Związek, oraz sprawy, które obecnie się 
przeprowadza mimo ciężkiej, powszechnie znanej sytu- 
acji gospodarczej, wzywając tych, którzy dotąd jeszcze 
do organizacji nie należą, do natychmiastowego wstą- 
pienia do Związku, gdyż tylko przez silną organizację 
zawodową będzie można wywalczyć poprawę bytu. 

Następnie referent omawiał sprawę bezrobotnych, 
objaśnił wyczerpująco nowelę do ustawy c ubezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia, która nie zaspakaja 
nawet w drobnej części potrzeb pracowni- 


umysłowych 


ków umysłowych, przyjmując przedewszystkiem za 
niskie maksimum wynagrodzenia dziennego i nie obej- 
mując pracowników zatrudnionych w przedsiębiorstwach 
drobnych. 

Odnośnie do postulatów bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, to domagać się należy w pierwszym 
rzędzie wyasygnowania przez Państwo odpowiednich 
kwot na doraźne zasiłki, które winny być regularnie 
wypłacane do czasu wejścia w życie noweli, przymu- 
sowej rejestracji bezrobotnych pracowników umysłowych. 
nowelizacji ustawy o ochronie lokatorów w kierunku 


"wstrzymania podwyżek czynszu i eksmisji bezrobotnych, 


dalej pomocy ze strony gminy w formie dostarczenia 
pozostającym bez pracy urzędnikom bezpłatnie opału, 
kartofli i kapusty, by mogli przetrwać groźny okres zi- 
mowy, zwolnienia a przynajmniej przesunęcia bezrobo- 
tnym pracownikom umysłowym terminu płatności po- 
datków komunalnych. 

W dyskusji zabierali głos uczestnicy wiecu, mię- 
dzy innymi Kol. Kórner, który przedłożył następującą 
rezulucję, proponując przesłanie do Starostwa i Magis- 
tratu: 

Na odbytym dnia 25. października 1925 r. w Ra- 
dzie miejskiej w Drohobyczu wiecu pracowników umy- 
słowych przem. naftowego, uchwalono: Że dotychcza- 
sowa pomoc doraźna dla bezrobotn. pracowników umy- 
słowych była minimalna i niewystarczająca, gdyż w cza- 
sie dwuletniego bezrobocia w zagłębiu naftowem Biu- 
ro Funduszu Bezrobocia wypłaciło 2 razy doraźną za- 
pomogę a ostatnio z powodu przydzielenia małej kwoty 
na przeszło 400 rarejestrowanych bezrob. pracowników 
umysłowych,z pomocy dorażnej korzystało tyłko około 
150 bezrobotnych. 

Wobec tego bezrobotni pracownicy umysłowi zna- 
leźli się w położeniu katastrofalnem, a do zwiększenia nę- 
dzy przyczyniła się również stale wzrastająca drożyzna 
i zbliżająca się zima. 

Dzieci bezrobotnych pracowników umysłowych nie 
mogą uczęszczać do szkół z powodu braku najkoniecz- 
niejszego odzienia zimowego. 

W takich warunkach nawet najsilniejsza odpor- 
ność morałna zawsze cierpliwej i do wszelkich ofiar 
zdolnej inteligencji musi się załamać, co stanowczo nie 
jest pożytecznem dla społeczeństwa i Państwa. 

Zgromadzeni pracujący i bezrobotni protestują 
przeciwko krzywdzie, jaka im się obecnie dzieje i stoją 
na stanowisku, że obowiązkiem miarodajnych czyn: 
ników jest uchronić bezrobotnych pracowników umy- 
słowych od zupełniej ruiny. 

Zgromadzeni domagają się: 

1) przyspieszenia zatwierdzenia przez Sejm noweli 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych na wypadek 
bezrobocia, 

2) przyspieszenia przygotowania rozporządzeń wy- 
konawczych, aby wprowadzenie noweli w życie mogło 
nastąpić bez zwłoki, 

3) przydzielenia odpowiednich funduszów na wy- 
płatę miesięcznych doraźnych zapomóg aż do czasu wej- 
ścia w życie ustawy. 
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Zgromadzeni proszą Świetne Starostwo raczy ze 
względu na zimową porę i katastrofalne położenie, 
w jakiem bezrobotni pracownicy umysłowi się znaj- 
dują, łaskawie w tej sprawie interweniować i niniejszą 
rezolucję przesłać kompetentnym czynnikom. 

Podobną rezolucję wysłano do Magistratu z do- 
datkiem, iż bezrobotni proszą o zwolnienie ich, względ- 
nie odroczenie im terminów płatności wszelkich po- 
datków samorządowych, przyznanie im opieki lekarskiej, 
oraz przyjścia z dorażną pomocą, bezrobotnym naj- 
biedniejszym. 

Przemawiał jeszcze p. Wąsowicz, kierownik 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Drohoby- 
czu, wskazując w swem przemówieniu, że dotychczas 
jest zarejestrowanych w Drohobyczu 420 bezrobotnych 
pracowników umysłowych, co stanowi przeszło 300/9 
ogółu urzędników zatrudnionych w PE naftowym 
tutejszego Zagłębia. 

Po przemówieniu przewodniczącego Kol. Denasie- 
wicza, który w gorących słowach wezwał zebranych do 
energicznej pracy związkowej, zakończono wiec o godz. 
l-szej w południe. 


Projekt ustawy o pracy najemnej 
pracowników umysłowych. 


Jak się dowiadujemy, w Min. Pracy i Opieki Spo- 
łecznej odbyła się w dniu 14. bm. druga międzymini- 
sterjalna konferencja w sprawie projektu ustawy o pra- 
cy najemnej pracowników umysłowych. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele Ministerjów: Pracy i Opieki 
Społecznej, Sprawiedliwości, Przemysłu i Handlu, Rol- 
nictwa. Spraw Wewnętrznych, Spraw Wojskowych i O- 
światy. Podczas obrad uzgodniono zakres działania 
ustawy, poczem wyznaczono terminy następnych konfe- 
rencyj, które odbywać się będą co tydzień w celu szyb- 
szego uzgodnienia projektu ustawy i wniesienia go na 
Radę Ministrów. 

Ze względu na to, że w Rzeczypospolitej obowią- 
zuje w tej sprawie ogółem 7 ustaw, w wielu wypadkach 
wręcz sobie przeciwnych a dla pracowników umysło- 
wych w wysokim stopniu nieraz niekorzystnych, przy- 
czem w b. Królewstwie Kongresowem nie ma wogóle 
w sprawie pracy najemnej pracowników umysłowych 
żadnych przepisów, obowiązuje tam jedynie prawo zwy- 
czajowe o trzechmiesięcznem wypowiedzeniu, jest rzeczą 
dla ogółu pracowników umysłowych ogromnie ważną, 
aby wreszcie kwestja ta została ujednostajnioną na ca- 
łym obszarze Państwa, tem więcej, że dążente do usta. 
wowego uregulowania warunków umowy o pracę urzę- 
dników prywatnych zaznacza się silnie po wojnie w sze- 
regu państw europejskich, które w drodze bądź dekre- 
tów, bądź ustaw normują tę dziedzinę prawodawstwa 
ochronnego. I tak sprawa ta uregulowaną już została 
we Włoszech i Finlandji w r. 1919, na Węgrzech i w Gre- 
cji w r. 1920., w Austrii w r. 1921., w Belgii, Francji 
i Niemczech w r. 1922. 


Pragnąc zapoznać ogół naszych członków z tą tak 
ważną dla wszystkich sprawą, zamieszczamy poniżej 
projekt ustawy » pracy najemnej pracowników umysło- 
wych, opracowany przez Min. Pracy i Opieki Społecznej, 
przyczem nadmieniamy, że uwagi nasze co do samego 
projektu umieścimy w jednym z najbliższych numerów 
»Dwutygodnika Naftowegoc. 


* * 
Ed 


I. Postanowienia ogólne. 
Art. I 

Stosunki pracy najemnej między pracodawcami 
a zatrudnionymi przez nich pracownikami umysłowymi 
są normowane przez umowy o prace w granicach, za- 
kreślonych ustawą niniejszą i innemi obowiązującemi 
ustawami. 

Art. 2. 

Umowa o pracę jest to układ dobrowolny, na mo- 
cy którego jedna strona (pracownik umysłowy) obowią- 
zuje się pracować dla drugiej (pracodawcy), zaś druga 
strona obowiązuje się dać wzamian umówione wyna- 
grodzenie, określane albo w zależności od czasu pracy, 
albo w zaleźności od ilości i jakości dokonanych robót, 
albo na jakiejkolwiek innej podstawie. 

Art. 3. 

Ustawa. niniejsza dotyczy pracowników umysłowych, 
zatrudnionych na mocy ust. o pracę (art. 2) we wszel- 
kich przedsiębiorstwach, niezależnie od tego, czy przed- 
siębiorstwa te są własnością prywatną, państwową, or- 
ganizacji samorządowych, czy społecznych oraz bez 
względu na to, czy przedsiębiorstwa te są prowadzone 
w ceiach zysku. 


II. Sakres działania. 
Art. 4. 


Za pracowników umysłowych w myśl przepisów 
niniejszej ustawy uważane są osoby: 1) pełniące czyn- 
ności administracyjne i nadzorcze, a nie wykonywujące 
pracy fizycznej, jako to: zarządcy, intendenci, kierownicy 
magazynów oraz pracownicy ruchu, jak: inżynierowie, 
technicy, sztygarzy oraz majstrowie, którzy kierują tech- 
nicznie pracą w oddziale fabryki i są za całość pracy 
tego oddziału odpowiedzialni, 2) pełniące czynności biu- 
rowe i zatrudnione pracami kancelaryjnemi, rachunko- 
wemi, piśmiennemi, rysunkowemi i kalkulacyjnemi; 3) 
pełniące czynności kupieckie, jako to: sprzedawcy skle- 
powi i księgarscy z ukończoną szkołą zawodową lub 
średnią orag odbytą przepisaną praktyką, farmaceuci, 
drogiści, kasjerzy, dysponenci, sprzedawcy, podróżujący 
akwizytorzy; 4) zatrudnione jako personal lekarski oraz 
wykwalifikowany pomocniczy personal lekarski; 5) za- 
trudnione jako artyści sceniczni, muzycy, suflerzy i de- 
koratorzy teatralni. 

Ustawa niniejsza nie dotyczy stosunków pracy: 

1) osób, zajmujących w przedsiębiorstwach naczelne 
stanowiska na zasadzie specjalnych pełnomocnictw; 

2) osób, których stosunek pracy jest uregulowany 
przepisami o charakterze publiczno-prawnym; 

3) uczniów i praktykantów. 
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Art. 6. 

Minister Pracy i Opieki Społecznej w porozumie- 
niu z Ministrem Przemysłu i Handlu i po wysłuchaniu 
opinji organizacji pracodawców i pracowników może 
w drodze rozporządzenia działanie niniejszej ustawy 
rozciągnąć na inae kategorje pracowników, niewyszcze- 
gólnione w art. 4. niniejszej ustawy. 


lil. Sawarcie umowy o pracę. 
Art. 7. 

Umowę o pracę zawiera się bądź pisemnie, bądź 
ustnie, na żądanie jednak jednej ze stron warunki umo- 
wy winny być spisane. 

Art. 8. 


Okres próbny, podczas którego obie strony mogą ` 


rozwiązać umowę o pracę l-go i 15-go każdego mie- 
siąca nie może przekraczać 3.ch miesięcy, licząc od 
chwili przystąpienia do pracy, 

Okres ten wlicza się do czasu przepracowanego 
w przedsiębiorstwie. 

Art. 9. 

Umowę o pracę zawiera się: 

a) na czas określony : 

b) na czas wykonania określonej roboty ; 

c) na czas nieokreślony ; 

d) na okres próbny. 

Art. 10. 

W razie, jeżeli umowa, zawarta na czas wykona- 
nia określonej roboty (art. 9. p. b), trwa dłużej, niż 
trzy miesiące, będzie uważana za umowę na czas nie- 
określony. 


IV. Rozwiązanie umowy o pracę. 
Art. Il. 
Umowa o pracę wygasa: 
a) po upływie czasu, na który była zawarta; 
b) po ukończeniu roboty, dla której wykonania 
umowa była zawarta (art. 9. b.). 
c) po upływie trzech miesięcy od dnia wypowie- 
dzenia umowy przez pracodawcę względnie jego zastępcę 
przy umowie zawartej na czas nieokreślony: 


AN) 


R 


Z działalności Obwodowego Biura Fun- 
duszu Bezrobocia w Drohobyczu. 
Równocześnie z bezrobociem, zataczającem w na- 

szem zaglębiu coraz Szersze kręgi, rozwinęła swą dzia- 


łalność na wielką skalę instytucja o powyższej nazwie. 


d) po upływie miesiąca od dnia wypowiedzenia 
umowy przez pracownika przy umowie zawartej na czas 
nieokreślony. 

Okres wypowiedzenia kończyć się musi zawsze 
ostatniego dnia miesiąca kalendarzowego i liczyć musi 
całkowite trzy, wzgłędnie jeden miesiąc kalendarzowy. 

Postanowienia umów, przewidujące krótszy termin 
wypowiedzenia ze strony pracodawcy, są nieważne. 


Art. 12. 

Wypowiedzenie umowy o pracę nie może nastąpić 
podczas urlopu lub choroby pracownika, o ile choroba 
nie trwa dłużej, niż 3 miesiące. 

Art. 13. 

Przy umowie zawartej na czas nieokreślony (art. 
9. p. c) pracodawca może ją rozwiązać natychmiast 
z warunkiem wypłacenia pracownikowi przy rozwiąza- 
niu umowy całkowitego wynagrodzenia za okres wypo- 
wiedzenia przewidziany w p. c. art. 11, niniejszej ustawy. 


Art. 14. 

W razie rozwiązania umowy o pracę przez pra- 
codawcę lub też w' razie Śmierci pracownika oprócz 
płacy za okres wypowiedzenia przewidziany w p. c. art. 
Il. niniejszej ustawy, pracownikowi, a w razie Śmierci 
jego rodzinie, winna być wypłacona odprawa w nastę- 
pującyc rozmiarach: 

za 3 do 5 lat pracy nieprzerwanej w przedsię- 
biorstwie jednomiesięczne całkowite wynagrodzenie w wy- 
sokości pobieranej w chwili rozwiązania umowy o pracę; 


za 5 do 10 lat pracy nieprzerwanej — dwumie- 
sięczne całkowite wynagrodzenie; 

za 10 do 15 lat pracy nieprzerwanej — cztero- 
miesięczne całkowite wynagrodzenie; 

za 16 do 20 lat pracy nieprzerwanej — sześcio- 
miesięczne całkowite wynagrodzenie; 

za 20 do 25 lat pracy nieprzerwanej — dziewię- 
ciomiesięczne całkowite wynagrodzenie; 

za 25 i więcej lat pracy nieprzerwanej -- dwu- 


nastomiesięczne całkowite wynagrodzenie. (C. d. n.). 


u 


Biuro Funduszu Bezrobocia, kreowane na podsta- 
wie ustawy z 18. lipca 1914 o ubezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia, rozpoczęło akcję ubezpieczeniową w Dro- 
hobyczu z dniem 9. października 1924 i obejmuje cały 
powiat Drohobycki (Borysław), Sambor i Stary Sambor. 


W skład Zarządu Obw. Fund, Bezrobocia wchodzą: 


„ 
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1) kierownik Państw. Urzędu Pośr. Pracy jako prze- 
wodniczący p. Wąsowicz, 

2) kierownik Biura p. Martan, 

3) 2 przedstawicieli pracodawców p. inż. Piot- 
rowski (Galicja) i p. inż. Z a k r z e w s k i (Olej Skalny), 

4) 3 przedstawicieli robotników, 

5) 2 przedstawicieli samorządów prezes miasta 
p. inz. Reutt i marszałek powiatowy p. Jarosz. 

Do zakresu najważniejszych czynności Biura nale- 
ży rejestracja, ewidencja, kontrola bezrobotnych, czu- 
wanie nad wpływem wkładek i wypłata zasiłków. 

Zapodane niżej daty, wzięte z Biura Funduszu, 
dają dokładny obraz bezrobocia. 

W grudniu z. r. zarejestrowało się robotników 1227. 

Od grudnia z. r. stan stale się zmieniał a w os- 
tatnim okresie bezrobocie tak gwałtownie wzrosło, że 
z dniem dzisiejszym wykazuje statystyka przeszło 2500. 

Liczba bezrobotnych pracowników umysłowych nie 
wynosiła w grudniu z. r. nawet 200, dziś natomiast za- 
rejestrowanych jest przeszło 400. W dalszym ciągu zgła- 
szają się do Biura codziennie nowe szeregi bezrobot- 
nych robotników i pracowników umysłowych. 

Dotychczas wypłaciło Biuro Funduszu tytułem za. 
siłków doraźnych i ustawowych dla robotników łączną 
sumę około 700.000 zł. Pracownicy umysłowi otrzymali 
za cały czas bezrobocia zapomogę doraźną 
w kwocie 22.310 zł. 

Jak się przedstawia bezrobocie wedle zawodów 
wskazuje następujące zestawienie: (ciekawe, które za- 
wody najbardziej ucierpiały) 

Robotnicy: 

Robotnicy ziemni 500, robotnicy fabryczni 555, dozorcy 
37, stróże 54, górnicy 350, wiertacze 11, pomocnicy szybowi 
86, palacze 23, kontrolerzy gazowi 2. magazynier 1, kowale 29, 
Ślusarze 21, kotlarze 34, monterzy 23, obsługa maszynowa 9, 
elektromonterzy 2, rafinerzy destylatorzy 14, rymarz l, tracze 
2, cieśle 14, stelmach I, bednarz 1, murarzy 7, szofer 1, woż- 
nicy 5. 

Pracownicy umysłowi; 

Funkcjonarjusze rządowi i samorządowi 92, 

Z branży naftowej: 

chemików 5, asystentów 12, buchalterów 21, kotespoden- 

tów 19. urzędników administr. 158, rysowników 5. 
Z innych branż: 

Urzędników administr. 62, buchalterów 17, likwidatorów 
3, handlowców 7, kierowników handlowych 4, dentysta technik 1. 

Zakładów pracy, podlegających ubezpieczeniu (po- 
wyżej 5 robotników) zarejestrowanych jest 160. 

Państw. Biuro Pośred. Pracy wykazuje również 
skuteczną działalność. Odnośnie dv bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych jest wynik zupełnie negatywny, 
natomiast wysłano przeszło 1000 robotników do roz- 
maitych prac w kraju, do Francji wyjeżdża stale mie- 
sięcznie 100 — 150 robot., Bo zóc ck wysłano do 
Argentyny, Persyi, Iraku, 

Biuro Funduszu Bezrobocia WAKE pod każ- 
dym względem bardzo sprawnie, co jest oczywiście za- 
sługą przewodniczącego p. Wąsowicza i kierownika 
p. Martana. 
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Stan bezrobocia w Polsce. 


Ze sprawozdania złożonego przez wiceministra 
Pracy i Opieki Społecznej p. Jankowskiego Sejmowej 
komisji opieki społecznej i komisji ochrony pracy o sta- 
nie bezrobocia w Polsce i akcji rządu w tej sprawie 
wynika, że w dniu 15. października br. było zarejestro- 
wanych 196 tysięcy bezrobotnych. 

Z tego najwięcej w województwie śląskiem, bo 
57 tys., w woj. łódzkiem 39 tys., w woj. kieleckiem 27. 
tys. w woj. lwowskiem 15 tys. Według zawodów wśród 
bezrobotnych najwięcej jest robotników niewykwalifiko- 
wanych a mlanowicie 51 tys., górników 40 tys., włók- 
niarzy 30 tys., metalowców i hutników 23, tys., wszystko 
w cyfrach okrągłych. 

Dotychczas korzystało z pomocy ustawowej 28 tys. 
a z tak zw. pomocy doraźnej 46 tys. Na zapomogi 
ogółem wydano do 1. pażdziernika br. 20 miljonów zło- 
tych. 


Pozatem pozostaje jeszcze kilkadziesiąt tysięcy 


‘bezrobotnych robotników niezarejestrowanych. 


Obliczenie dokładne bezrobotnych pracowników 
umysłowych jest nader utrudnione, a to z powodu nie- 
przeprowadzania przez wszystkie państwowe biura po- 
Średnictwa pracy rejestracji pracowników umysłowych. 
Na podstawie rejestracji przez urzędnicze związki za- 
wodowe przeprowadzonej, która nie jest i w obecnych 
warunkach nie może być ścisłą i ogólną, przyjąć można, 
iż liczba bezrobotnych pracowników umysłowych docho- 
dzi do 50 tys., którzy z żadnej pomocy państwowej do- 
tychczas nie korzystają. 


Że świata. 


Śmiertelność wśród pracowników 
umysłowych w Anglii. 

»National Federation of Professional Workese — 
angielska centrala pracowników umysłowych wydała 
sprawozdanie o stanie zdrowotnym prywatnych pra- 
cowników umysłowych w Wielkiej Brytanii. Sprawo- 
zdanie zawiera m. in. cyfry śmiertelności pracowników 
mężczyzn wieku 25—65 lat. 

Wskaźnik śmiertelności przedstawia się jak nastę- 
puje, przyczem za podstawę przyjęto śmiertelność ro- 
botników rolnych, oznaczając takową cyfrą 100: 


1) Pracownicy ubezpieczeniowi : 110 
2) Pracownicy bankowi . 5 12 
3) Pracownicy komunalni > > 125 
4) Pracownicy kolejowi (biurowi) A 129 
5) Pracownicy adwokaccy i notarjalni 163 
6) Pracownicy kopalniami i fabryczni techo. 172 
7) Pracownicy handlowi ; 184 


Jak z cyfr powyższych wynika, P R wśród 
pracowników fabrycznych i handlowych jest niezmiernie 
wysoka i w dwójnaosób przewyższa [śmiertelność ro- 
botników rolnych. 

Ma to miejsce w wysoce kulturałnej Anglji, kraju 
hygjeny, czystości i sportu. A jak dopiero musi wyglą- 
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dać śmiertelność wśród pracowników umysłowych w Pol- 
sce z jej klasycznym brudem i brakiem nieraz najpry- 
mitywniejszych urządzeń hygjenicznych w fabrykach, 
biurach i sklepach ? 


Wspomnienia pośmiertne. 


Dnia 18. października br. zmarł w wieku lat 43 
po bardzo długich i ciężkich cierpieniach 

śp. Raoul Bronisław Callier de la Callierć 
długoletni członek Związku Polskich Techników Wiertni- 
czych i Naftowych w Borysławiu, rotmistrz rez. 2 pułku 
szwoleżerów. 

Zmarły cieszył się wśród wszystkich Kolegów 
i Znajomych szczerą sympatją i szacunkiem. to też 


"ZROMUA | 


Aktualne problemy naftowe w Ameryce. 


Na Stany Zjednoczone przypada obecnie największy 
odsetek w produkcji naftowej świata. Jakkolwiek pola 
naftowe tego kraju powoli, lecz pewnie ulegają proce- 
sowi wyczerpywania się, to jednak na najbliższy szereg 
lat nie należy oczekiwać zmiany w stosunku produkcji 
naftowej Ameryki do innych państw. 

Stany Zjednoczone nie ograniczyły się w działal- 
ności eksploatacyjnej wyłącznie do własnych terenów, 
lecz skierowały swoją wszechstronną ekspanzję daleko 
poza granice własnego państwa. Przedewszystkiem za- 
pewniły sobie Stany eksploatację bardzo bogatych złóż 
ropnych w środkowej i południowej Ameryce. We wscho- 
dniej części Meksyku rozwija Unja od szeregu lat żywą 
akcję pionierską, która ugruntowała tam dominujące 
stanowisko towarzystwa »Panamerican Petrole- 
ume i obejmuje coraz dalsze przestrzenie, sięgające 
głęboko na południe aż pozagranice Panamy. Tak 
samo w południowej Ameryce zaznacza się silnie udział 
Stanów Zjednoczonych w produkcji ropnej, a mianowi- 
cie: w Wenezueli, Kolumbji, Peru i Boliwii. Dalsze re- 
zerwy naftowe stoją do dyspozycji Stanom w Alasce 
i wreszcie w pewnych częściach Azji i Australii. 

Jeszcze silniej uwydataia się hegemonja Ameryki 
w dziedzinie przeróbki ropy, w rafinacji. Olbrzymie ra- 
finerje, założone przez Standard Oil of N. Y., położone 
w Bayonne niedaleko New-Jork'u, są nawet na stosunki 
amerykańskie — jedyne w swoim rodzaju. Oprócz tego 


przedwczesna śmierć dobrego Kolegi i bojownika o lep- 
sze jutro wywołała ogólny żal. 
Cześć Jego pamięci. 


* 

Z Koła Związku w Jaśle otrzymaliśmy smu- 
tną wiadomość o przedwczesnej Śmierci koleż. Anny 
Polanerównej. 

Zmarła Koleżanka była członkiem tamtejszego Ko- 
ła od pierwszej chwili założenia i w życiu organizacyj- 
nem brała żywy udział. 

Zdobyła sobie też szacunek i sympatję wszystkich 
Kolegów, którzy też stratę ogólnie poważanej Koleżanki 
odczuli dotkliwie. 

Cześć jej pamięci. 


znajdujemy w Ameryce 15—20 rafineryj podobnego typu, 
położonych nad Atlantykiem i Pacyfikiem, które pod 
względem sposobów i rozmiarów produkcji przewyższają 
o całe niebo poza-amerykańskie rafinerje. Podobnie jak 
w przemyśle metalurgicznym potrafiła się Ameryka 
wybić na pierwszy plan, tak też i w przemyśle rafine- 
tyjnym pobiły Stany wszelkie dotychczasowe rekordy 
i udowodniły, do jakich rezultatów dojść można, jeżeli 
wiedza, doświadczenie i nieograniczona ilość środków 
finansowych współdziałają ze sobą harmonijnie. 

Przemysł naftowy w Ameryce, którego rozkwit 
stworzył i ugruntował genjalny człowiek J. D. Rocke- 
feller, żyje jednak pod względem produkcii surowca-ro- 
py w stanie ciągłej gorączki, w stanie chronicznego 
przesilenia, wywołanego dysproporcją między podażą 
i popytem, między hyperprodukcją i spadkiem produkcji, 
między troską o zamagazynowanie ropy w okresach jej 
nadmiaru a dziką gonitwą za ropą w czasach, gdy jej 
jest za mało. Ten stan niepewności i co chwilę zmie- 
niającej się konjunktury stanowi przewlekłą chorobę, 
która odbija się przedewszystkiem na normalnym toku 
prac w przemyśle naftowym i podważa podstawy wzo- 
rowej zresztą jego organizacji. 

Najlepiej sytuację powyższą zobrazują cyfry: 
Produkcja ropy w Stanach Ziedn. w r. 1924 wynosiła 
przeciętnie 2 miljony „beczek dziennie t. j. około 7:65 
miljonów hektolitrów. Tymczasem w bieżącym roku mniej 
więcej od połowy lutego produkcja ropy zmniejszyła się 
tam do cyfry 1'8 miljona beczek dziennie. Przy wzra- 
stającej niemal z dnia na dzień konsumcji stosunek ten 
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zachwiał dotychczasową równowagę między produkcją 
a spożyciem tak dalece, że obecnie zmuszoną jest Ame- 
ryka codziennie 100.000 beczek ropy wydawać z na- 
gromadzonych rezerw, ażeby pokryć bieżące zapotrze- 
bowanie, A trzeba pamiętać o tem, że ogólna ilość rezerw 
ropnych, zamagazynowanych w tankach, wynosi wszyst- 
kiego 350 milionów beczek. 

Ustawiczne balansowanie Ameryki między hyper- 
produkcją a spadkiem produkcji ma swoją przyczynę 
przedewszystkiem w tem, że produkcja ropy jest z na- 
tury swojej nieobliczalna, o wiele bardziej nieobliczalna, 
aniżeli jakakolwiek inna gałąź produkcji górniczej. Ropa 
jest płynem i jako płyn nie trzyma się stale na jednem 
miejscu, lecz zmienia w pokładach ciągle swoje położe- 
nie. Już powyższy moment wystarcza dla zrozumienia, 
że wydobywanie ropy ma charakter wybitnie loteryjny 
i zależy od prostego przypadku, czyli — jak się popu- 
łarnie mówi — od szczęścia. 

Mimo olbrzymich postępów wiedzy geologicznej 
nie potrafimy dzisiaj z całą pewnością przewidzieć z góry 
obecności ropy w danych pokładach i powyższa oko- 
liczność zmusza przedsiębiorstwa naftowe do szukania 
za ropą równocześnie w rozmaitych punktach na wiel- 
kich przestrzeniach, co w naturalnej konsekwencji pro- 
wadzi do rabunkowej gospodarki. Nienasycona 
żądza wydania ziemi jak największej ilości złotodajnego 
płynu i mylne przeświadczenie, że przez równoczesne 
wiercenie za ropą w wielu miejscach zmniejsza się ry- 
zyko niepowodzenia — wywołały w Ameryce istną 
orgję wierceń, przeważnie bez rezultatów, przyczem 
setki miljonów dolarów poszło bezużytecznie — na mar- 
ne. Słusznie wyraził się pewien dowcipniś naftowy: 
»w przemyśle naftowym o wiele więcej pieniędzy zostało 
straconych, aniżeli zyskanych c. 

W rabunkowej eksploatacji ropy w Ameryce dzier- 
żyły prym mniejsze towarzystwa t. zw. »dzikie«, których 
ilość wierceń osiągnęła — według wiarygodnych obli- 
czeń — rekordową cyfrę tysiąca otworów. Tymczasem 
pokłady ropne w Ameryce są ograniczone i jak groźne 
memento brzmi zapowiedź państwowego Urzędu Geolo- 
gicznego w Waszyngtonie, że zapasy ropy w Sta- 
nach przy dzisiejszym sianie spożycia 
wystarczą najwyżej na 12 lat. 


Położenie przemysłu naftowego w Ameryce na 
wypadek dalszego kontynuowania rabunkowej eksploa- 
tacji ropy może się stać krytyczne, bardzo krytyczne. 
Musiało więc przyjść otrzeźwienie. Już dzisiaj wielkie 
koncerny naftowe w Ameryce zrewidowały gruntownie 
swój program odbudowy górniczej i zamiast gospodarki 
rabunkowej ograniczają znacznie ilość wierceń (Okla- 
homa), zaopatrując się raczej w potrzebną ropę u dzi- 
kich towarzystw naftowych. 

Zachodzi tylko ważne pytanie, czy owa planowa 
polityka produkcyjna nie zwycięży dopiero wtedy, kiedy 
przemysł naftowy wkroczy w międzyczasie w stadjum 
uwiądu starczego? — Albowiem wówczas byłoby już trochę 
zapóźno... 


W Ameryce ropa pojawia się zwykle naraz w ol- 
brzymich ilościach, dochodzących do setek tysięcy beczek 
dziennie, a więc ilości, wobec których nasze »wielkie« 
dowiercenia przedstawiają się jako dziecinna zabawka. 
Trwa to jednak bardzo krótko, poczem produkcja szyko 
opada, by po pewnym niedługim czasie utknąć całkiem 
na martwym punkcie. Stąd wyłania się tendencja naby- 
wania coraz nowych terenów naftowych, by utrzymać 
produkcję na tym samym poziomie, co jednak — jak 
wynika z -samej natury rzeczy — połączenem jest 
z wiełkiem ryzykiem. 

Na czoło wszystkich zagadnień w przemyśle naf- 
towym wysunęło się zatem pytanie: jak zmniejszyć ry- 
zyko w eksploatacji ropy? — Od ślepego przypadku, 
od instynktu zależała bowiem tyłko produkcja ropy, 
podczas gdy dalsze stadja produkcyjne, jak magazyno- 
wanie ropy, sprzedaż, rafinacja i transport nie posiadały 
już charakteru loteryjnego, lecz były normalnemi czyn- 
nościami gospodarczemi, które dały się z góry dokład- 
nie przewidzieć i wykalkulować, 

Dwie drogi stały do wyboru: a) monopolizacja 
przemysłu naftowego i sturustowanie przedsiębiorstw, 
rzecz w Ameryce nie do przeprowadzenia z uwagi na 
obowiązujące tam bardzo ostre ustawy anty-trustowe 
i anty-kartelowe, a pozatem silna opozycja przeciw tej 


' myśli ze strony poważnych czynników, uważających, że 


jak długo istnieją jeszcze w Ameryce tereny, zasobne 
w źródła ropne, nie mogą wogóle być brane w rachubę 
zakusy monopolistyczne; b) przesunięcie punktu 
ciężkości z produkcji surowca w kie- 
runku przeróbki tegoż, innemi słowy rozbu- 
dowa przedsiębiorstw eksploatacyjnych w kierunku wyż- 
szych stopni produkcyjnych i uzyskanie w ten sposób 
równowagi między niedoborem loteryjnej eksploatacji 
ropy a nadwyżką pewnej i solidnej produkcji przetwórczej. 

Konaesja powyższa jest zaprawdę genialnym two- 
rem, zawdzięczającym swoje powstanie J. D. Rockefel- 
lerowi, który zastosował ten system pierwszy do »Stan- 
dard Oile i osiągnął zdumiewające rezultaty: »Standard 
Oil of New-York« wyspecjalizował się w fabrykacji ga- 
zoliny i zorganizował własne potężne organizacje sprze- 
daży, natomiast »Standard Oil of New-Jersey< poświę- 
cił się głównie rafinacji ropy i transportowi produktów 
w tankach. 

Tak samo przedsiębiorstwa, trudniące się prze- 
róbką ropy, sprzedażą i transportem, okazują tendencję 
w odwrotnym kierunku osiągnięcia niższych stopni 
produkcyjnych przez założenie własnych szybów i za- 
pewnienie sobie własnego surowca dla dalszej przeróbki 
i sprzedaży, 

Ten proces łączenia się i skupiania w przemyśle 
naftowym poszczególnych stopni produkcyjnych w jednym 
ręku i w jednolitą całość wskazuje na to, w jak silnej 
zależności od siebie pozostają poszczególne stopnie 
produkcyjne i jak mimo pozornego zróżnicowania stano- 
wią one zwartą, organiczną całość. 

U nas, w Polsce, sytuacja jest biegunowo odmien- 
na: między producentami a rafinerami wre nieubłagana 
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walka na życie i śmierć, o pogodzeniu sprzecznych in- 
teresów nie ma u nas narazie mowy. Dlatego naszym 
kołom naftowym gorąco należy zalecić aiaerykańską re- 
ceptę, jeżeli zechcemy na serjo utrzymać się przy życiu. 

Przemysł naftowy w Ameryce, niepokojony usta- 
wiecznie rozdźwiękiem między podażą a popytem mię- 
dzy hyperprodukcją a spadkiem produkcji, dopro- 
wadza poszczególne towarzystwa do histerycznych wy- 
buchów rozpaczy i rzuca je w odmęty straszliwej, kon- 
kurencyjnej walki o byt. W okresach nadmiaru ropy 
szczególnie młode przedsiębiorstwa nie wahają się ofia- 
rować ropy za każdą cenę i rzucają naraz na rynek 
potworne ilości, wywołując niema! w okamgnieniu gwał- 
towny spadek cen. Przeciwnie w okresie braku ropy na 
targu, chwytają inicjatywę dyktowania cen w swoje ręce 
organizacje sprzedażne i rafineryjne, a wówczas produ- 
cenci podnoszą lament z powodu monopolistycznych 
zachcianek rafinerów i kupców. 

Sytuację zaostrza fakt, że owe »metamoriozy« w kon- 
junkturze powtarzają się bardzo często i zmuszają do 
ciągłych zmian frontu strategicznego. Sentyment rzuca 
się na bok i kieruje się wyłącznie względami bezapeła- 
cyjnego egoizmu. Stąd wynikają często groteskowe wprost 
epizody: przy nagłej zmianie konjunktury racja busines- 
sowa płata figle i nieprzyjaciół dnia wczorajszego prze- 
istacza za jednym zamachem w przyjaciół dnia dzisiej- 
szego lub też odwrotnie. 


AU : 


i 


A ig 
[aai | | 


KU A Aj, ZJ) 


s 
LA 


Opis najgłębszej formacji geologicznej, nawier- 
conej w ostatnich czasach w niektórych szy- 
bach na Potoku w Borysławiu. 


W miarę zczerpywania złóż ropnych na Potoku 
z warstw dolnopolanickich, piaskowca borysławskisgo 
i częśctowo popielskich, kontynuowano dalsze wierce- 
nia w niektórych szybach do niższych horyzontów star- 
szych wiekowo, celem odkrycia nowych złóż ropnych. 

I tak, w roku 1918 w miesiącu lutym szyb »Nai- 
ta XXX« dowiercił się w głęb. 1430-metrowej 40. wa- 
gonów ropy dziennie, w warstwach piaskowca jamneń- 
skiego, który zaliczamy już do formacji najwyższej kredy. 
Za przykładem »Naftys zaczęto i w innych szybach 
pogłębianie otwerów, do niżej znajdujących się złóż 
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Obecne wysiłki organizacyjne idą w kierunku zła, 
godzenia tych walk konkurencyjnych i uregułowania. 
polityki cen w ten sposób, iżby wysokość cen nie zale- 
żała od dyktatorskiego konsumenta, ale aby kształto- 
wała się w pierwszym rzędzie pod' wpływem kosztów 
produkcji surowca, 

Reasumując —konstatujemy, że obecne walki orga- 
nizacyjne w przemyśle naftowym w Ameryce rozgrywają 
się nie w kierunku horyzontalnym, gdzie prze- 
ciwnie poszczególne gałęzie produkcyjne harmonijnie ze 
sobą współdziałają i dążą do koncentracji w jednem 
ręku, ale w kierunku wertykalnym, choć i tu 
stają się coraz głośniejsze wołania o jedność i soli- 
darność. 

Jedno jest pewnem: w Ameryce zwycięża zawsze 
polityka zdrowego instynktu. Ona to właśnie ugrunto- 
wała dzisiejszą hegemonię gospodarczą Stanów Zjedn. 
w całym świecie. 

Jeżeli dzisiaj modernizacja życia gospodarczego 
w Stanach dokonywa się pod dyktatem haseł, wypisa- 
nych przez Henry Ford'a, to znając łatwość akomodacyjną 
rasy amerykańskiej, można bez obawy w przesadę już 
teraz z całą pewnością przepowiedzieć, że najbliższa 
przyszłość postawi nas przed faktem gruntownie »sfordy- 
zowanejc Ameryki. 

Emanuel Pilpel. 
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pod dolnem eocenem. Nie we wszystkich jednak szybach, 
po dowierceniu się piaskowca jamneńskiego, otrzymano 
podobne wyniki jak w Nr. XXX-tym. Piaskowiec ten 
tylko na niektórych miejscach zagłębia naszego, odzna- 
cza się odpowiednią charekterystyką pod względem za- 
magazynowania węglowodorów, tak płynnych jak i ga- 
zowych a to z powodu swej zmiennej porowatości. 
Tektoniczna budowa fałdu borysławskiego na Po- 
toku odznacza się większem nachyleniem warwst ku 
stronie południowo zachodniej, aniżeli fałd wgłębny w Tu- 
stanowicach, dlatego szyby na Potoku, wiercone w po- 
bliżu jego północnego czoła, płyciej, aniżeli na polach 
tustanowickich, osiągnęły łupki meuilitowe, jakoteż pod 
niemi znajdujące się piaskowce borysławskie. (Początek 
łupków na Potoku w 580, 600, i 700 m). Dlatego fałd 
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wgłębny na Potoku odznacza się większą elewacją, ani- 
. żeli warstwy od niego w kierunku wschodnim, również 
i zachodnim położone. 

Przytoczę parę dat stratygraficznych z poszcze- 
gólnych szybów, dla łatwiejszej oryentacji budowy fałdu: 

Szyb »Lusia« (dawniej Karpaty 25, Ratoczyn) 
obecnie w wierceniu, 920 m głęb., przewiercił dolną 
granicę warstw polanickich w głęb. 580 m, łupków 
menilitowych w 730 m, piaskowca borysławskiego w 770 m, 
obecnie wierci w warstwach eoceńskich. 


Szyb Saskiego Syndykatu »Giuzel Pe- 


rutz [l< osiągnął dolne granice warstw polanickich 
w 580 m, łupków menilitowych w 741 m, piask. bory- 
sławskiego (z wkładką popielską od 747 m do 768 m) 
w 790 m, warstwy popielskie w 951 m,. Obecnie wier- 
ci w dolnym eocenie, ost. głęb. jego wyncsi 1120 m. 

Szyb »Syndykat IX« przewiercił warstwy po- 
lanickie w głęb. 660 m, łupki menilitowe w 800 m, 
piaskowce borysławskie w 845 m, popielskie w 985 m, 
obecnie jego głębokość wynosi 1100 m i jest zastano- 
wiony. Szyb ten zaczęto wiercić dnia 5-go grudnia 1899 r. 
Ciekawe jest rurowanie w dawniej wierconych szybach. 
Na Syndykacie IX rurowanie przedstawiało się nastę- 
pująco: 

Rurowano blaszkami : 
21" 535 mm do głębokości 27 m (manszetówka) 
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Rurowano hermetycznemi: 

9" 218/2.9 mm 327 m (zamknięta woda) 

PAote2 A 91 65-515 awyciętle>w 26l-m 
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W głęb. 704 m szyb produkował po 8 wagonów dziennie. 

Otwór wiertniczy »Gerta« Il, Warstwy 
polanieckie przewiercono w 754 m, łupki menilitowe 
w 972 m, piaskowiec borysławski w 1016 m, warstwy 
„popielskie w 1168 m, warstwy oecenu dolnego sięgały 
do 1487 m. Łupki czerwone w eocenie dolnym znajdy- 
wały się w głęb. 1372 i 1382 m. W spągu eocenu, od 
głęb. 1417 m do 1487 m, wiercono w konglomeratach. 
Nadzwyczajna miąższość konglomeratów, aż 70 m, tłu- 
maczy się prawdopodobnie zgrubieniem w tem miejscu 
dolnej serji warstw eoceńskich Zlepieńcy te były prze- 
warstwione kwarcytami zielonkowatemi i zielonemi iup- 
kami piasczystemi i szarosinemi łupkami. Piaskowce ja- 
mneńskie przewiercono w tym Szybie od głęb. 1487 m 
do 1535 m. Obecnie wierct się w formacji warstw ino- 
ceramowych. 

Szyb »Sydney« osiągnął warstwy stropu me- 
nilitowego w głębok. 980 m, piaskowiec borysławski 
znajdywał się w głęb. od 1206 m do 1230 m, popiel- 
skie do 1379 m, eocen dolny do głęb. 1668 m, kon- 


glomeraty przewiercono w 1631 m do 1643 m, p'as- 
kowiec jamneński od 1668 m. do 1710 m, poczem ot- 
wór wszedł w warstwy inoceramowe, w których się 
do ostatniej głęb. 1719 m znajduje. W głęb. 1715 m 
natrafiono na warstwy krystalicznej soli z jasno-bru- 
natnym ropnym piaskowcem. 

Szyb »Henryk« na Potoku (według Dr. Toł- 
wińskiego), stratygraficznie przedstawia się następująco: 
Warstwy nasuniętego brzegu karpackiego do głęb. 200 m) 
warstwy polanickie sdo 1080 m, łupki menilitowe do 
1240 m, piaskowiec borysławski od 1240 do 1280 m, 
warstwy popielskie do 1430 m, eocen dolny ,do około 
1710 m, piaskowiec jamneński do około 1787 m, obe- 
cnie otwór znaiduje się w warstwach inoceramo- 
wych, ost. głęb. wynosi 1787 m. 

Między kopalniami »Sydney« i »Henryk« jwidzimy 
wielką różnicę w granicach stratygraficznych na zbyt 
krótkiej przestrzeni oddalenia jednego otworu od dru- 
giego. Oddalenie od Sydneya, w kierunku południowo- 
wschodnim, ku Henrykowi, wynosi 75 m w linji powie- 
trznej. Różnicę tę prawdopodobnie spowodowała linja 
uskoku warstw, przebiegająca między obu szybami. 

Z powyższego zestawienia widocznem jest, że im 
dalej ku południowemu zachodowi, warstwy coraz to 
więcej zapadają pod nasunięty brzeg karpacki. Kop. 
Henryk jest od kop. Lusia oddalona o 1150 m w linji 
powietrznej a różnica granic statygraficznych, (początku 
piaskowca borysław.) wynosi 421 m, uwzględniając róż- 
nicę wzniesienia ponad morzem. (Henryk 489, Lu- 
sia 400 m.) 

Piaskowiec jamneński w szybach »Sydney«, >Hen- 
ryke, »Gerta Il<, okazał się bez znaczniejszej produkcji, 
pojawiły się w nim tylko lokalne wybuchy ropne i zło- 
ża O produkcji 1/4 do 1/2 wagona dziennie. 

Inne otwory natomiast jak »Nafia XXX«, niektóre 
szyby Towarz. Silva-Plany jak »Ratoczyn I<, »Paulax«, 
dalej szyby »Merkur na Cholewie«, »Petromonte«, » Ja- 
sienicki-Mały< i t. d, dowierciły się w piaskowcu jam- 
neńskim obfitej produkcji ropy. Również i szyb »Sieg- 
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piaskowca jamneńskiego, 10 m niżej warstw konglo- 
meratowych, dolnoeoceńskich. 

Nawiercono pod piaskowcem jamneńskim warstwy 
inoceramowe w szybach >Gerta Ile, »Sydney ', »Hen- 
ryk« i »Tatra«, petrograficznie składają się z ciemno- 
szaro-zielonkowatych piaskowców drobnoziarnistych ze 
strzałką, na niektórych warstewkach widoczny jest detri- 
tus węglowy, na kontaktach piaskowców z iłołupkami 
zauważyłem wybitne hieroglyfy. Piaskowce te reagują 
na kwas solny. Szarozielone łupki, przewarstwione mię- 
dzy piaskowcami są przeważnie negatywne. Dalej wy- 
stępują w nich jeszcze sinawe kwarcyty szkliste i jaś- 
niejsze szare drobnoziarniste piaskowce kwarcytowe. 

Na kop. »Sydney« uwarstwienie warstw inocera- 
momych przedstawia się następująco: 

Do 1710 m jasnoszare kwarcytowe piaskowce ja- 


mneńskie (+-+) 
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Od 1710,55 m do 1710,90 m Szare drobnoziar. pias- 
kowce (—) 

* 1710,90 * * 1711,40 m Szare iły i iłołupki (--) 
" 1711,40 * r 1713,00 m Szar. ziel. piask. twarde 
ze strzałką i łupki zielonkowate (--) 

1714,00 m Drobn. ziarn. szarosine 
piask. z detritusem (-|-) 

1714,90 m Brunatne piask. i szar. 
ziel, sinawe kwarcyty z łupkiem (+) 
Od 1714,90 m do 1715,40 m Drob. ziarn. piask. ze 

strzałką i łupki ziel. (— +) 


- AWALYMLARG 


FALUCEWWE 


" 1715,40 * *" 1715,60 m Sól krystaliczna i jak wy- 
żej (—) (+) 

" 1715,60 * " 1715,90 m Sól brudna zmięszana 
z piask. i piask. ropny. (—) 

* 1715,90 " " 1716,60 m Sino zielonoszare łupki, 
piask. i sól (+) 

AoA TU 


1717,20 m Brudnożółta sól z prask. 


zielon. (--) 
* 1717,20 " * 1717,70 m Brudnoszare piask, ze so- 


lą i ciem. szaroziel. piask. strzałkowe 
i piask. ropny (+ —) 
MALI 17, 705%. 2408;20%m (ak wyżej, mniej soli 
Otwór »Henryk« posiada wybitniejsze próbki wier- 
conych obecnie warstw inoceramowych, ponieważ wier- 
ci świdrem excentrycznym, »Sydney« zaś systemem kul- 
kowym, po których próbki są trudne do rozpoznania 
z powodu drobnego rozwiercenia. 
Produkcja ropna na Sydneyu wynosi obecnie 
z warstw inoceramowych 8000 kg. ropy dziennie, 
i 0:93 m3 gazu na min.; otwór się dalej pogłębia. 
Warstwy inoceramowy dopiero co w ostatnim cza- 
sie nawiercone, są najstarszą dotychczas znaną forma- 
cją w głębokich szybach na Potoku. Tektonicznie przy- 
jąć je należy, jako jądro wgłębnego fałdu borysławskiego. 
O ile znajdzie się w nich wydajny horyzont ropny, wtedy 
twierdzić możemy, że zostało odkryte zupełnie nowe 
złoże naftowe w zagłębiu borysławsko-tustanowickiem. 


Borysław, w październiku 1925. 
A. Trnobransky. 


Marjan Rosenberg. 
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(Ciąg dalszy). 


Szyby atoli o wielkiej produkcji wybuchowej, tak 
jak nagle olbrzymią produkcję otrzymują, również czę- 
sto nagle ją tracą. Wystarczy porównać cyfry roku 1909 
o łącznej produkcji przeszło 200.000 cystern z produk- 
cją roku 1913, wykazującą już tylko połowę powyższej 
produkcji, aby zrozumieć, jak nagłe skoki produkcyjne 
są możliwe w kopalnictwie naftowe. Rolę uzupełniacza 
rezerw mogły właśnie odgrywać i odgrywały szyby spó- 
łek nettowych. Spółki nettowe ruchliwe i spekulacyjne 


zakładały coraz nowe szyby, które dowiercone uzu- 
pełniały produkcję szybów o zanikającej w międzyczasie 
produkcji. 

Szyby spółek nettowych znikają atoli powoli po 
swem dowierceniu, zakupywane przez większe koncerny. 
Czyni to zwłaszcza koncern »Fantoc, który w latach 
1912/13 zakupuje masowo dowiercone szyby spółek net- 
towych. Spółki nettowe złożone z wielu osób po uzys. 
kaniu zysku ze sprzedaży swych dowierconych szybów, 
rozwiązują się i zanika ich ruchliwa i częstokroć pro- 
puktywna rola w naszem kopalnictwie naitowem. 

Na rynku naftowym pozostają przeważnie wielkie 
towarzystwa akcyjne, które zwolna wchłaniają poszcze- 
gólne większe firmy prywatne jak Bruggera, Braci Gold- 
manów, Miernika i t. d. 

W czasach polskich następuje dalsze skoncentro- 
wanie się kopalń w ręku wielkich koncernów. Obecnie 
wysuwa się na pierwszy plan amerykański Standard, 
dążący konsekwentnie do opanowanania polskiego ko- 
palnictwa i przemysłu naftowego. 

Standard w czasach austrjackich pracował w na- 
szym przemyśle naftowym przy pomocy swego towarzy- 
stwa siostrzanego Vacuum Oil Company, posiadającego 
wielką nowoczesną rafinerjię w Czechowicach. Rząd 
austrjacki, obawiając się konkurencji Standardu, utrud- 
niał działalność Vacuum na każdym kroku, niedopusz- 
czając tejże firmy do zakupywania kopalń i terenów 
naftowych w Małopolsce. 

W czasach polskich zmieniła się radykalnie sytu- 
acja Standardu, który nietylko nie napotyka na trud- 
ności ze strony rządu, lecz przeciwnie umie sobie za- 
pewnić wybitny wpływ na decydujące czynniki centralne. 
Standard zakłada obecnie w Polsce dwa dalsze towarzy- 
stwa akcyjne, jak firmę »Braci Nobel« i »Olej Skalny«, 
nabywając rafinerję, liczne kopalnie i tereny naftowe. 
Standard zapewnia sobie wpływ na gestę wielkiego to- 
warzystwa naftowego »Limanowa«, zaś w ostatnim cza- 
sie pertraktuje o zakupao wielkich firm kopalnianych 
w Polsce. Jeżeli się nadto zważy, że Standard pod firmą 
»Braci Nobel« zapewnił sobie prawie wyłączną sprze- 
daż produktów rafineryjnych Państwowych Zakładów Naf- 
towych i w tym celu posiada znakomicie urządzoną orga- 
nizację sprzedażną w Polsce, — stanie się zrozumiałem, 
do jak potężnego czynnika wyrósł Standard w naszem 
kopalnictwie i przemyśle naftowym. 

Na naftowym rynku międzynarodowym najgroź- 
niejszym współzawodnikiem Standardu i niejako tamą 
przeciw tegoż zakusom monopolistycznym, jest koncern 
angielsko-holenderski Royal Duth Shell. Niestety koncern 
ten poza tow. akc. Nafta nie dysponuje w Polsce zna- 
czniejszym blokiem kopalń, zaczem też nie może stano- 
wić przeciwwagi Standardu. Stanowisko wyczekujące, 
jakie Anglja zajmuje wobec Polski — powoduje, ze Shell 
dotąd nie okazywał tandencji rozszerzenia swego zakresu 
działania w Polsce. Obecnie widzimy nadto pogorszenie 
się tego stosunku. Wprawdzie Shell nabywa w ostatnim 
czasie większość udziałów w grupie naftowej »Ciarten- 
berg, Schreier<, posiadającej liczne kopalnie i nowo- 
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czesną wielką rafinerię w Niegłowicach pod Jasłem, 
w krótki atoli już czas później redukuje Shell perso- 
nal i ogranicza działalność swego polskiego towarzystwa 
siostrzanego »Mazute i zmniejsza swe engagement 
w »Nafciec. 

Rozszerzenia wpływów Shellu w Polsce należy so- 
bie życzyć w interesie naszego kopalnictwa, gdyż w razie 
przeciwnym stałby się Standard najpotężniejszym czyn- 
nikiem w naszem kopalnictwie i przemyśle naftowym, 
co nie może być w naszem interesie, jeżeli się zważy 
okoliczność, że Standard jest najgroźniejszym konkuren- 
tem dła naszego eksportu naftowego w Niemczech i Cze- 
chach i że niestety udało. mu się w poważnej części 
opanować te rynki zbytu. 

Najracjonalniejszem dla zapewnienia naszej nieza- 
wisłości naftowej byłoby zaangażowanie się w kopal- 
nictwie naftowem kapitału krajowego na szerszą skalę 
w drodze jak najszerzej pojętej asocjacji. Warunki obe- 
cnie jak najlepsze ku temu, Dzięki zawiązaniu kartelu 
rafinerów polskich, podniosła się cena za surowiec ro- 
pny ze 120 — 130 dol. za wagon na przeszło 200 dol. 
za wagon ropy i okazuje dalszą uzasadnioną tendencję 
zwyżkową. Cena ta umożliwia już rentowność racjonal- 
nie prowadzonej kopalni przy małej stosunkowo pro- 
dukcji, Ostatnie zaś dowiercenia szybów w zagłębiu bo- 
rysławsko-tustanowickiem wskazują, że to Zagłębie naf- 
towe nie tylko się nie wyczerpało, lecz że przeciwnie 
odkryliśmy w niem dalsze bogate horyzonty ropne. No- 
wo odkryte horyzonty wymagają wprawdzie głębokich 
wierceń, atoli udoskonalenie techniki wiertniczej, jak 
elektryfikacja popędu kopalń i nowe systemy wiertnicze, 
jak pensylwański system linowy, oznaczają niestosun- 
kowe zaoszczędzenie na czasie przy wywierceniu szybu, 
a w następstwie i znaczne zaoszczędzenie kosztów in- 
westycyjnych. Należy się przeto spodziewać, że z chwilą 
gdy ustanie w kraju panujące obecnie przewlekłe prze- 
silenie finansowe, gdy po udzieleniu państwu znaczniej- 
szych pożyczek zagranicznych i po wprowadzeniu dłu- 
goierminowych pożyczek hipotecznych, przeminie obec- 
ny »głód pieniądzac w kraju, że z tą chwilą kapitał 
krajowy rzuci się jak w czasach przedwojenaych do 
naszego kopalnictwa naftowego. Już dzisiaj należy się 
zająć przygotowaniem nowej, stosunkom obecnym od- 
powiadającej, formy gospodarczej i prawnej, któraby 
umożliwiła jak najdałej pojętą asocjację drobnego, ale 
w swej zbiorowej masie potężnego kapitału krajowego. 

Problem ten rozwiązuje projekt nowej ustawy na- 
ftowej,!) opracowany z inicjatywy Krajowego Towa- 
rzystwa Naftowego, który to projekt ustawy przewiduje 
nowy zupełnie typ gwarectw, które w najszerszych gra- 
nicach umożliwiają asocjację jak najdrobniejszego kapi- 
tału, broniąc go równocześnie przed majoryzacją i wy- 
zyskaniem 

W tej asocjacji drobnego kapitału krajowego 
widzimy przyszłość naszego kopalnictwa naftowego. Dla 


DERIS Inż. Juljan Mokry i dr. Marjan Rosenberg: 
Ankieta w sprawie kodyfikacji polskiego prawa naitowego 1925. 


kapitału krajowego zamiast lokaty egzotyczne akcje 
o problematycznej często wartości, otwiera się wdzię- 
czne pole pracy w rentownem kopalnictwie naftowem. 
Przy fachowem kierownictwie odrzuci ter kapitał ol- 
brzymie dochody i da nadto zadośćuczynienie moralne, 
że się spełniło obowiązek obywatelski. Powstanie bowiem 
las nowych szybów, powstaną liczne warsztaty pracy, 
które tysiącom obywateli użyczą pracy, a w swej zbio- 
rowej całości zapewnią polski charakter kopalnictwu 
naftowemu na ziemiach polskich. 


Ekonomizacja kopalnictwa naftowego. 


Nasze kopalnictwo naftowe pod względem pro- 
dukcji skoncentrowane przeważnie w Zagłębiu borysław- 
sko-tustanowickiem, siłą faktu — wobec wyczerpywa- 
nia się eksploatowanych latami horyzontów ropnych — 
zniewolone zostało do szukania nowych głębszych ho- 
ryzontów i do znacznego zwiększenia głębokości swoich 
otworów świdrowych. Spowodowało to niestosunkowe 
zwiększenie kosztów produkcji, jako też zwiększenie się 
czasu potrzebnego do osiągnięcia w szybie produkcji, 
które to obie okoliczności stawiają nas w położeniu gor- 
szem wobec kopalnictwa zagranicznego, z którego pro- 
duktami mamy konkurować. Należy przeto szukać za 
sposobami, przy pomocy których możnaby u nas obni- 
żyć koszty produkcji i zmniejszyć czas potrzebny do u- 
zyskania produkcji przy wierceniach głębokich. Musimy 
na całej linji dążyć do ekonomizacji kopalnictwa nafto- 
wego, jeżeli mamy się utrzymać w walce konkurencyjnej 
z zagranicą. 

Ze stanowiska ekonomizacji kopalnictwa, bardzo 
poważne znaczenie ma kwestja modernizacji popędu ko- 
palnianego i stosowania takich systemów wiertniczych, 
które przystosowane do warunków geologicznych, ozna- 
czałyby oszczędzenie na czasie, a w następstwie Oszczę- 
dności w kosztach produkcji. Kwestja ta jest dla nas 
tem aktualniejszą, ileże z jednej strony koszta produkcji 
w naszem kopalnictwie naftowem przewyższają znacznie 
koszta produkcyine zagranicy,!) co wpływa ujemnie na 
naszą żywotność i zdolność konkurencyjną, z drugiej 
zaś strony o ile mamy myśleć o unarodowieniu kopal- 
nictwa naitowego, musimy proces ten ułatwić przez 
zmniejszenie kosztów produkcji, a zwiększenie lukra- 
tywności. 

Ze systemów wiertniczych panuje na małopolskich 
polach naftowych prawie niepodzielnie system kanadyj- 
sko-polski. Przeszczepiony przed przeszło czterdziestu 
laty przez przedsiębiorców amerykańskich system kana- 
dyjski, uległ system ten w zagłębiu borysławsko-tusta- 
nowickiem udoskonaleniu i licznym uzupełaieniom i prze- 
obraził się w system kanadyjsko-polski. System wystar- 
czał nam przez dziesiątki lat, z chwilą atoli gdy zmu- 
szeni jesteśmy poszukiwać horyzontów ropnych poniżej 
1500 m, okazał się system ten za zbyt powolny, a 
w następstwie za zbyt kosztowny. 

(C. d. n.) 


1) Dr. Stanisław Unger. Obecny stan polskiego przemysłu 
naftowego (»Przegląd Gospodarczy«) r. 1925, str. 332. 
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niczych i Naftowych. 


Wiadomości Literackie, tygodnik, Warszawa, Złota 8. 
Nr. 43. „Wiadomości Literackich* zawiera wywied z M. Sokol- 
nickim, polemikę P. Chomicza z prof. J. Ujejskim z powodu 
książki o Hoene-Wrońskim, wiersz Wł. Broniewskiego „Nike“ 
uwagi na temat książki Albalata »Jak zostać powieścio - pisa- 
rzeme?, recenzje z książek, fragment mającej ukezać się mo- 
nografji prof. Wł, Tałark ewicza o Łazienkach, notatki, przegląd 
prasy, sprawozdania teatraine An. Słonimskiego, dział muzy- 
czny, ar:ykuł St. Higiera »Skandal w Zachęcie«, ilustrowarą 
kronikę kinową, tydzień bibljograficzny. Numer zawiera 6 str. 
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POLSKIE 
KOPALNIE SKARBOWE 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU 


Spółka dzierżawna 
%* 


SOCIETE FERMIERE DES MINES FISCALES DE L'ETAT 


POLONAIS EN HAUTE SILESIE 
* 


Królewska Huta 
Rynek L. 9-15 Telefon 136-140. 


zwą 
PK 


Sprzedaż: 


Węgla, Koksu, Brykietów 


z kopalń: Król, Bielszowice, Knurów. 
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- Wydawnictwo i nakład Związku Zawodowego P.[U. P. N. w Polsce, Borysław. — Drukarnia |. Loewenkopia w Drohobyczu. 


